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Z  K R A K O W A  DRIA 5, K W IE T N IA  1815 Roku, W E  SRO D K. 1

Z  Warszawy d . 28 M ana.
Odłożona z dnia 12 (24) na 14 (26)

b, m. uroczystość rocznicy wstąpienia na 
tron JN* Cesarza A le x a n d ra , obchodzona 
tu była w  dniu tym przez wystąpienie w  
paradzie  na przedmieściu Krakowskiem 
stoiucych tu w óysk  Rossyyskich i Polskich, 
które po obeyrzeniu ich prsez Jtfe? 
marszałka Hrabiego Barclay de T o iły ,  c i ą ­
gnęły przed nim na dziedzińcu Saskim ,

• #

p row ad zon e  przez I. Cesarrzowiczowską 
Wośjc W. Xćia Konstantego. Odprawiono 
potem m odły w  kaplicy Greckiey i w  ko­
ściele S. Jana, w  obecności W ładz w s z y ­
stkich, iak  naydłuższe panowanie 
Cesarza. Wieczorem oświecono miasto.

Z  Petersburga di 17 Lutego d, k,
W tuteyszym insty tucie głucho - nie- 

m y c h ,  pod opieką N. Cesarzow ey tySaryi 
'Federowpy 20staiącym, d. )i r t/m. odpra­
w i ł  się popis ^uczniów fi uczennic, w  obli­
czu znakomitych osob i liczney pubI'fczno- 
sri. Dk&ba uęaądych się w  nim teraz 
chłopców iest 1*8 , ^ ^ Ł ie ^ c zą t  16. Dzielą 

ną 4ry k&ussy.. JPoptsy zaczęły się od 
klass niższych. Goście z wielką uwagą

przypatrywali się, iak głuchoniemi od pro­
stych i łatwieyŁzycb coraz w y ższych  itru *  
dnieyszych nabyw ali wyobrażeń o  rże* 
c za ch , przez rożke ćwiczenia zadziwiaiąy* 
cego sposobu ich uczenia. Nakoniec sta­
nęła klassa pierwsza (n a y w y is2 a  ). Na* 
samprzod zdawała sprawę z nauki dzietow 
łudatri-4f. tJćtniowie, daw szy w  odpowie­
dziach swoich defcmcyą history i , opisy­
wali rożne w ypadki czasów patryarchal- 
n y ch ,  trzymając się porządku chronologi­
czn eg o , aż do epoki potopu. Odpowia­
dali potem na rożne p ytania , tyczące się 
upad ko i moralnego zepsucia Człowieka j 

t łu m a czy li  wyobrażenia swoie o duszy;, 
tsumietiiu i t. p Doświadczano ich potem 
z rachunków. Łatw ość w  odbywaniu czte­
rech działań* przytomność, z ią k ą a a  w s zy  - 
sikie odpowiadali pytania* łatwość rozu­
mienia ze strony śluchaiących , chrdci&ż 0- 
ni w  tłumaczeniu śfę z myśli swoich w ła ­
ściwych robie b iy w a li  sposobow i z w rtir 
to w ,  przekonywającym były dowódem 
gruntownego ich poiecia o rzeczach , "pod 
zm ysły niepodpadaiących, a razem dosko­
nałości sposobu, do udzielenia im tych
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poznaft użytego. Dyrektor szkoły P, Geo- 
free oddał hołd uwielbienia pamięci nie* 
śmiertelnych w yn alazców  tey metody, XX, 
dc |’ Epe i S iccard , którzy przez dobranie 
zm ysłow ych p ostaci, drogą widzenia po­
trafili wskazać sposob w yłożenia w y o b ra ­
żeń ^jpyśli 1 samey natury umysłu, a razem

—  *

uczynienia dla głucho - niemych znaiomy m 
dar m o w y , którego przyrodzenie im od- 
mowiło. Z  liczby terażnieyszych 34ch u- 
czących się płci ob oiey , 12 maią iuż sobie 
odkrytą drogę do nabywania prawd nau­
ki Chrześciańskiey. Codziennie zasyłaią 
do Boga gorące modły za Cesarza i N. Je­
go rodzinę, a mianowicie za nayłaskąw- 
szą opiekunkę, Maryą Federowną. JW. 
Metropolita A m b roży , chciał poznać treść 
ich modlitw ; ieden z uczniów klassy dru- 
giey napisał zaraź modlitwę za 1 W . Me­
tropolitę i całe obecne zgromadzenie osob. 
Szczególniey się popisali Michał Naum ow  
i  Anna Kraszennikowna. Niektórzy z go­
ści chcieli bydż uwiadornionem?, -prż4&ia-
kie sposoby przychodzi się do tego, żeby 
głucho-niem i mówić mogli. Żądaniu ich 
w  tem zadosyę uczynił P. Dyrektor, prze­
znaczając Pannę Wilhelminę Schilling, u- 
czennicę drugiey klassy, aby pisała i w y ­
m awiała rożne głoski 5 sam nie pisał tych 
głosek, ani w dyktowaniu nazwisk ich nie 
w y m a w ia ł ,  samem tylko ust ułożeniem, 
iakie się zw ykło czynić na wym ówienie 
tey litery, w s k a z y w a ł,  że ią chce mieć 
napisaną i wymówioną. Dogodziło to cie­
kawości obecnych, ale przekonało razem , 
iż w żaden sposob nie może dopemodz do 
prawdziwego mówienia. Po exaimnie po­
kazyw ano rysunki uczniów , ro£ne roboty 
ręczne dziew cząt, i rzemieślnicze ćwicze­
nia cnlo^cowo N ayżyw szc  ukontentowa­

nie przeięłc wszystkich na widok tych d z it l  
macierzyńskiey pieczołowitości N. Cesa- 
r z o w e y , która nie przesteiąc na samenft 
tylko zabezpieczeniu losu głucho - niemych, 
rozciąga dobroczynną troskliwość na całą 
przestrzeń ogromnego państwa, w yszuku­
jąc nieszczęśliwych wszelkiego rodźaiu, i 
starając się uczynić ich pracowitemi, z  
tern samem sobie i tow arzystw u p o iy tecz-  
nemi.

D. 6 t. m. Cesarskie tuteysze wolne 
T o w a rz y stw o  ekonomiczne obchodziło ro­
cznicę ustanowienia swoiego j z będąc za ­
łożone 176J roku, połączyło razem z tvtra

■ " a ** ■*

obchodem uroczystość pięd2 iesiaPetniega
bytu swoiego. Zgromadzenie było nader 
liczne. Czytano naprzód r a y w y is z e  res­
krypty , Ściągaiącesrę do założenia i utwier­
dzenia T o w a rzystw a . Potem Członek i  
dożywotni sekretarz Radca stanu, D iun- 
fcowski, czytał sprawę z tegorocznych prac 
i postępow T o w arzystw a, Daley ogłoszo­
no sd<uiii* o pismach, otrzymanych w  od­
powiedzi na rożne zadania , w  rukt# prze­
szłym podanie: najlepszym  z nfch nagro­
dę przyznano : dalszych zaś dew izy spa­
lona. PJowe potem ogłoszono zadania, 
Nakomec Prezes J w .  Stanisław Bohusz Sie- 
strzeńczew icz, Metropolita kosciołow Ka- 
tolichkcb w  Rossyi, stosownie do ustaw, 
roczne sprawowanie urzędu tego zakoń* 
c z y w s z y ,  w ezw a ł T o w a rzy stw o  do obra­
nia nowego Prezesa\ ale ca,ye zgromadze­
n ie ,  poważaiac wysokie przymioty tego 
męża i niespracowana gorliwość, uprosiło 
g o ,  iż się na rok następny podjął ieszcze 
sprawowania tego urzędu,

Z  Wiednia d. 15 ,Marciu 
( 2  Gazety Hamburfkiev. }

K ongress przedsiębierze w szystko >
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ctegó  ty lk s  przezorność 
p rzykrey  chwili w yciąga * w  targnienie 
Napoleona do Francyi uważaią za zdarze­
nie naywię<szey w a g i ,  chociaż początko­
w e  iego k oki nie są pomyślne. Oprócz 
w ydanego oświadczenia, uznały pojedyn­
cze Mocar>twa zapotrzebne czynić uzbro- 
iiania. Austrya w yseła  wszystkie swoie 
w oyska  do ^ ł o c h $ Prussy maią nad Be** 
nem znaczną zgromadzić siłę * woyska 
Kossyyskie maią także naprzód postąpić* 
Jeżeli zamach Napoleona zniszczony zaraz 
W początkach zoststaie, tedy nie będą te 
p rzygotow ania  potrzebne; ale ieżeli siła 
lego wzrastać zaczn ie , trzeba się cieszyć, 
i ż  wcześnir do poskromienia iey przedsię­
w zięte  zostały środki Szczęściem to dla 
świata, iż obecni to ieszcze są w szyscy 
M on arch o w ie , i mogą razem dzielne przed­
siębrać środkh

\ D. 22. —
( Z  Gazety Berltńskiey. )

I). b. m. wyiechał ztąd Królewicz 
Pniaki August.

D- io  Królewicz następca Bawarski 
odw iedził  Króla Saskiego w F rc s b u rg u ,  
iadł obiad z Królewska fam iliią , potem 
lided się napowrot do Wiednia.

2ś Zaryta i .  17 Marca.
( Z  Monitora*)

N ayoow sze doniesienia każą się do- 
'm yila^  » i i  Bonaparte d. 13 Jb. m. z Lyonu 
w y r u s z y ł ,  i kierunek sw oy do okolic Ma- 
eon i Chalons obrocił. Przewidziano to 
poruszenie, i Marszałek N e y ,  który uwa- 
i a ł  Bouapartego, pobiegł z a n im  śpiesz- 
oym  krokiem.

ty czoray odbyło się Królewskie po­
siedzenie W izbie deputo\yanycb , do któ- 
tey  zaproszona była izba parów. O go*

x  327 y  . ,

W terainieyszey dżinie 3 udał się Któ zca jem  rwoira d^o*-
rem do pałacu ciała p awodsw* zego. Nay- 
w yżsi urzędnicy dw Vń, ma szałkowłie', 
jenerałowie inspektorowie, komandorowie 
orderow , jenerałowie i wiceadmirałowie 
towarzyszyli J. K. M ci, a Hniiowe w o ysk a  
i gw ardya Królewska otaczały pow oź 
Królewski. W pałacu ciała piaw odaw cze- 
go czyniła służbę gw ardya  Królewska. 
Pod czas przeiazdu nayży wsze dały się 
słyszeć okrzyki i J. K. Mość rzekł z tego 
powodu : ”  takie uczucia w teraztfieyszych 
okolicznościach nabieraią podw cyney w a r­
tości.,, Gdy Król usiadł na tronie, mó­
w ił  iak następuie:

”  Mci Panowie! W p rz y k re y  chwili, 
w  którey nieprzyiacie! kraiu wtargnął do 
iedney części moiego królestw a, a dru- 
giey zagraża w o ln o śc i, przychodzę , do 
w as dla spoienia ściślęy z w ią zk ó w , które 
w  wspólnem połączeniu stanc wią siłę kra­
iu. Przychodzę, przemawiając do 
w y  razić całey Francy* i moie uczucia 1 
snoie życzenia. Zobaczyłem znowu moią 
©yczyznę, jpoied&ałem ią z zagr&niczncmi 
M ocarstwam i, i nie wątpcie, i i  będę w ier­
ny traktatom, Które nam pokoy wróciły. 
Pracowałem nad szczęściem moiego ludii^ 
i odebrałem i odbieram nayczulsze dow o­
dy ięgo miłości. Mogęż w 60 roku moie­
go życia  piękniey moy zawód zakcńczyć; 
iak umrzeć w obronie iudn! ( l u  słyszeć 
się dały p©mimowolne okrzyki* z w s z y ­
stkich oczu padały, ”  N ie , Nayiaśnieyszy 
-Panie, t krzyknęło wielu jenerałów i offi- 
cerow j  my za Ciebie, za oyczyznę i za 
w olność pomremy. „  T e  poruszenia trwa­
ły  kilka minut, potem m ówił K ról daleys 
Nie obawiam się zatem o siebie, ale o 
Francyą, l e n ,  który zapala u nas po-

)s(
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chodnią Woyny d o m o w ey , przynpsi tak- Królowi Jai do TuillerięS,
2e nędzę w o y n y  zagraniczney * przycho-. 
dzi podbić Francyą pod żelazne swoie ia- 
Tzmo $ przychodzi zniszczyć konstytucyą, 
jttórą wam nadałem, naypięknieysze mo- 
ie  prawo do wdzięczności następnych po- 
k o leń , ow a k t ,  który wszystkim Francu­
zom iest drogi, i który utrzymać tu po- 
przysięgam! ( T u  wymienił J. K. Mość 
swoie p ra w a , i nowe słyszeć %sie dały o- 

J ir zy k i.)  Fołączmy się w szyscy  około 
l%iey ! Ona iest świętym naszem znakiem! 
Wnuki Henryka IV. staią naprzód przy  
niey , ,a potem w szyscy Francuzi. M echay- 
Obie iżby  praw odawcze nadadzą nakpniec 
powagę sile , iakiey ona w y c ią g a ,  a na­
rodow a ta prawdziwie w oyna przpz szczę­
śliwe się ukończenie, okaże co  lud móże, 
gdy przywięzuie go miłość * do swoiegp 
Króla i konstytucyi.,,

G dy Król przestał mówić zaczęły się 
pa n o w o  o k r z y k i : ”  Błogosławmy Króla* 
nmieraymy za Króla * Król w ż y c iu  i pO 
^raieręi,  ̂ i [te nie ustały, ą i  dopiero 
gdy postrzeżono, iż Monsieur zbliżył się 
do JRróla i chciał mówić; n F o z w o l , Nay- 
iasnieyszy F a n ie 4 rzek ł,ażeb ym  dziś. cho­
ciaż przeciw porządkow i, w imieniu mo- 
jtn i familii yv. R. Mci w ynurzył iak dale­
ce dzielemy z W * K .  Mcią uczucia* Fo-  ̂ —

przysięgamy |na honoi* żyć i umierać w  
wierności za Króla i za konstytucyą, któ­
ra jap ew n ia  szczęście Francuzów .,,

Król podał mu rękę, Monsieur ucało- 
w ał ią jerdecznie * potem uściskał go Kro! 
Z powagą Monarchy i miłością braterską, 
p o  .rzęwnieaie było powszechnej w szyst­
kim stały łzy  w oczach, j dopiero gdy 
Kjfól podnipsł się z tronu, przerwało się 
fljllęjtenif i yadosnś okrzyki tow arzyszy ły

V r
'  \

Łns Francy: (  w yraża  Monitor ,) b y ł­
by iak naymocniey ugruntowany ,* gdyby 
cała Francy a mogła bydź świadkiem tey 
czułey chwili j wszelako cała Francya b y : 
ła przez swcich reprezentantów obecną,
W idzow ie ga leryy , żo łn ierze, będący w  
sali i za  salą lud łączyli swpią radość 3 
deputowane mi i pąrami.

Jzba deputowanych po oddaleniu się 
Króla postanowiła adress z wyrażeniem 
mu swey wierności. Prezes Lainę rzek},z 
tego powodu : ”  Z strony dworu nie ma?
my się niczego obawiać * wolność i prawa 
są nam zaręczone > ale z strony otwartego 
nieprzy jaciela Francy i wszystkiego pam 
się lękać potrzeba.,,

Xże Orleapp w yiecbał ztąd wczpr%y 
w  wieczór, 60 ludzi £ w oysk  Nąpoleo* 
na pokazało się przed Mpulins * ale odpj* 
dziła ich gw ardya narodowa.

W czoray zebrały się 13 legiy gwar? 
dyi Paryzkiey na placu swoiego zgroma­
d z e n i a .  Monsieur przyiecbat konną * *  
p la c ,  w  towarzystwie M ajora jenerała 
Hr, Oesśolles, i odebrał nowe dow ody 
wierności i przywiązania. J. Królewiczów? 
ska Mość kazał dnia poprzedzaiącęgp o- 
znaymić , iź pragnie wiedzieć imiona tych 
z gwardyi narodowey , którzy iy e z ą  sobifc 
zapisać się do legii p u ł k ó w j e n e r a ł a  
( Monsieur ( i pociągnąć z nim przeciw nią- 
przyiacielowi Francyi i Eurepy, Xjęgade 
2apisu otworzona zaraz została 1

Dziśieyszy Monitor umieścił znowu 
mnostwo adressow od pulkpw i miast, tu­
dzież rozkaz Królewski, iż  nfficerowie bą«* 
dący na połowie żołdu , pobierać będą ca­
ł y ,  i zaległości pensy i legii honordwcy 
toku  1**3 i  patenta w  d, j kw ietnia  1^:4



przeinaczane odbiory
Rozkaz dzienny Jenerała Maison za ­

powiada , i i  osada Paryzfca d. ly b. m. w y ­
ruszy przeciw.nieprzyjacielowi.

Prefekt departamentu Sekwany w y d a l 
Odezwę do P aryżąn ow , w z y  waiąc ich do 
obrooy kmiu. 4jm

DozoTcy telegrafu Ghappe,
oswiadczaią w  Monitorze pogłoskę za 
um yśloną, iakoby aresztowanemu byli, 
^Telegraf dla tego tylko ięst wpyskiem o- 
s a d zo n y , ażeby go przeciw natłokowi cie­
kaw ych  od zepsucia zasłonić.

jŁról pisał do Marszałka Soiilfca, Xcią 
D a lm a c y i , oświadczając mu ukontento­
w anie  z iego usług z zapewnieniem uży-
pia ich nad^L (  Hieprawda zatem iakoby 
jbył aresztowany )

Bonaparte stara się użyć srodkow .0- 
uarchii i strachu , które nieszczęsna rewo- 
Jucya zrządziła. Jego podiazdom , albo 

^Taczey wysłańcom udało się w  M a c o n , 
Tourstus i Chalpospodburzyć pospolstwo 
d o  powstania, które toczekuie tylko oka- 
izyi do rabow aniai zdrożności. Osada z M a­
con w ysłanazostaładoM oulins. W oyskow y 
dow odca był zatem bez woyska. Podniecone 
jpospolstwo użyło tey chwili dla czynienia 
sw oich  poruszeń. Prefekt i inne władze 
okazały  ouw agę, ale musiały ustąpić na­
tarczywości i oddalić się do Chalons. Lecz 
jt tu zaszły iuż buntownicze •poruszenia. 
Kilkanaście dział miało bydż w y w ie z io ­
nych $ lud rzucił się z wściekłością na nie 
i  wrzucił ie do Saony.^ Prefekt nie maiąc 
do pomocy w o js k a  oddalił się do Autun, 
JPodobneż poruszenie ząszło w  tymże c z a ­
cie w  Diżon. Prefekt P. Terray , który 
w ysła ł ztamt^d woyska przeciw Bonapar­
tem u , nium ogl się oprzeć buntowi i  udał

29 )('
się do Chatilon nad Sekwaną. Jak się po* 
w ied zia ło , pospolstwo tylko dopuściło się 
tych kary godnych czynów. Właściciele

• r ’  '  ^  j.

i maiętnieysi ludzie, wystawieni ca rąbu- 
p e k , wyglądaią pręjdkiey pomocy. Jjta 
rozszerzenia rokoszu, rozkazał Bonaparte 
razgłosić , iż ciągnie do T r o y esj gdzie na­
kazał przygotować 10,000 racyy  żyw no­
ści i tyleż w Provins. Listy z Lyonu do­
noszą i \i iak skoro dowiedział się Bona­
parte o nadciągnjeniu Marszałka Ney, roz­
kazał zaraz cofnąć swoie straże z  Macon 
do Lyonu. Marszałek Ney idzie przeciw 
niemu z jo ,000 liniiowego w o y s k a ig w a r -  
dyi narodowey przez Bourg. Większa 
część i3go pułku, który dał się uwieść , 
pgwrocił do Neja. Zdarzenie to bardzo 
zatrw ożyło kupę Bonapartego. Siła iego 
wynosi naywięcey £000 łudzi. W Lyonie 
podczas lustracyi nie miał iąk .4000 ludzi, 
jenerał Mouten Duyernel w yruszył z 2500 
łudzi z V a lę n c e ,,dla. złączenia się z  Jene­
rałem MiolUs. Ubię te d yw izye  stanowią 
znaczny korpus w tyle Bonapartego, Mar- 
s y l i ia ,  Bordeaux? &c. ożyw ione są. n a j ­
lepszym duchem.

—  D. ig. —  <
'  ;  . ‘  i  -

Gdy d. 17 w  wieczór Minister woieq* 
uy przechodził przez salą gw ardyi ' przy 
boku Królewskim , rzekł do gw ardyakow 0 
”  Mci Panow ie, nie rozbieraliście się od 
dni g , dziś możecie się rozebrać i v^ypo­
cząć. T e y  nocyVbędę tak spokoyme spał, 
iak przed 3 miesiącami. O S dni zosta­
łem zapoźnc ministrem, dla zapofcje-

~  . i .

żenią złemu. Sztaby główne me b y ­
ły  urządzone* lecz iuż są* Officerowie rę­
czą za iw oie  pułki. Jenerał A rn ey, któjry 
d o w o d ził-  przednią strażą Bonapartego^ 
iest złapany, i ścisło w  jnottb ppfcWMh
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trzym any. Jenerał Lefebre -Desnouettps Ban1? Królew ski  odbyw a swoie czya-
i iego spólnicy są dobrze trzymanetm. Je­
nerał Marchand działa W' tyle Bonapartego 
j  iest zno vu panem Gr,enoblu. Odebrał 
rtazad znaczną ilości d z ia ł ,  które utra­
cił. ,, ^

Tegoż wieczora rozkazał Minister w o ­
jenny na wszystkich bramach pałacu T u -  
illeries następuiące doniesienie poprzy- 
biiać :

”  Jenerał Marchand ztiayduie się w 
Grenoblu, gdzie większą część swoięh,i
dziat odzyskał. W okolicy Chalons ( nad 
Saoną w Burgundy!) natrafiły nasze w o y ­
ska na przednią straż Bonapartego. Pobi­
ły  ią i rozpędziły : 8°o ludzi i 2 jenera­
łó w  zabrano w niewolą. Woyska nasze 
postępuia szypkim krokiem; wszędzie nay- 
w iększy panuie porządek. „

Liczba młodzieży idącey na ochotni­
k a ,  która zebrała się wczoray na lustracyą 
w  Vincennes, wynosi do 4000, do którey 
tegoż dnia przyłączyło  się ieszcze ,500.

Podług prywatnych doniesień z L y o ­
nu nie ma Bonaparte iak 7 do gooo w o y ­
ska. W dniu swoiego do tego miasta p rzy­
bycia  pokazał się na teatrze; lecz natych­
miast w szyscy  w idzow ie wyszli z teatru.

Po odzyskaniu Grenoblu przyw rócił 
Jenerał Marchand związek z Masseną, i 
mniemaią, iż razem do Lyonu weszli. 
Bonaparte nie znalazł w tern mieście, iak 
ty lko  znaki nienawiści i pogardy.

Tuteysza  municypalność rozkazała 
każdemu żan d arm ow i, którzy Jenerała Le- 
febre- Desnouettes i iego społnikow sch w y­
tali i tu p rzyp row ad zili ,  po 5O0 fr. w y ­
płacić.

P rzyb y ł  tu Rossyyski p o se ł,  P. F oz-  
z o kdi Bor go.

n ości, iak podczas naygłębszego pokoiu. 
W Paryżu iest zupełna spokoynofć.

Gazeta Berlińska dodaie do ar^kuTu 
Paryzkiego następujący} d o p is :

”  Dzilil^^p^południe nadejpły tu szta­
fetą prac? tJpiifcfldy ą niepomyślne donie- 
siecią* Są?one p°d d. 20 z P aryża  dato­
wane i opiewaią, że Bonaparte spiesznym 
krokiem zbliża się do tey stolicy. Nie m a 
w  nich zmianki o żad n ey  bitwie. Oczeku- 
iemy dalszey w tey mierze wiadomości. M 

Wiedeńska Dworska gazeta z d. 25 
Marca pod artykułem Fraucyi tak zai  
m o w i :

• ”  Podług naynowszych pod d. 19 b. uł. 
tak z P a r y ż a ,  iako też z S z w a y c a ty i  i o- 
kolie Renu doniesień, zdaie się że Mar­
szałkow ie, którym fcról dow odztw o nad 
woyskiem p o w ie r z y ł ,  zawiedli iego zau­
fanie* i zamiast walczenia przeciw Bona­
partemu ieden po drugim do niego prze­
szli , i  znacznie iego strony pow iększyli.  
Od Paryża aż do Strazburga wszystkie 
woyska były  w  poruszeniu, a  ostatnie 
miasto ogłoszone 2ostało w  stanie oblęie* 
nia. „

Z  Londynu d . 17 Marca.
Wszystkich o c z y  zwrócone tu są na 

kometę , który tak niespodziewanie p oka­
zał się na horyzoncie, tak nadzwyczaj*- 
szypko posfępuie , i i  śladów iego ani o- 
czema , aai piórem ctestrzedź n*e *nozn&# 
i który okropnym swoim  ogonem spu­
szcza na piękhą Francyą w o y n ę  d om ow ą, 
zarazę 1 wszelkiego rodzaiu klęski.

Ze wszystkiego w id a ę ,  m ow i iedno 
z  pism tuteyszych , i i  zamach Bonaparte­
go dawno był przygotow any i  % wielu it*
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aresztowano wiele osob za kary godne ich 
postępowanie- Pogłoska, iakcby iedee z

go stronnikami 'ułożony. część kraiu, 
która naprzeciwko iaskini Tygryssa leża­
ła  , a która szczególniey powinna była bydź 
Strzeżórią, była niestety przez powolne za­
ufanie be2 żadney obrony. Pod pozorem, 

i ’ zdarzenia we Włoszech wym agaią w y ­
stawienia znacznego w oyska na granicach 
tego k ra iu , założono w  Grenoblu znaczny 
skład obroni. Zaledwo pokazał się Bona- 

L p^rte przed bramą Grenoblu, gdy zdray- 
c y  otw orzyli mu bramy. W oyska prze­
szły  do niego, a Jenerał Marchand i offi- 
cerow ie , sprzeciwiaiący się zdradzie, mu­
sieli uciekać, ażeby poynrtanemi nie byli. 
W Grenoblu dostało się Bonapartemu o- 
koło 150 dział i 100,000 karabinów. W o y ­
ska J«n. JMioliis złączyły  się z nim , a loty 
pułk huzarów w yru szy ł z Chambery z o- 
krzykiem : niech żyie Cesarz! Bonaparte 
stara się, ieżeli niedozna odporu, dostać 
się iak nayprędzey do stolicy , nim prze­
c iw  niemu przedsięwzięte będą środki.

Bonaparte, mowi gazeta Goniec , kor- 
fresponduie z Paryżem , gdzie każde iego 
poruszenie wiadome iest iego stronnikom. 
Maią oni w  ręku swoich wszystkie tele­
grafy , a Paryzki korresponduie cy fra m i,  
które nie są rządowi znane. Minister 
w o yn y  Soult iest,oddalony. 4 jenerałów 
i wiele officerów zniknęło z Paryża. Pa- 
voust, który pod pozorem poratowania 
zd row ia, udał się do południoWey Fran- 
cy i , mianowany bydź ma namieśnikiem 
Bonapartego 5 nawet Vandamme ma się 
przy nim znaydować. Massena przeszedł 
do Bonapartego, a flota w  Tulonie w y ­
wiesiła trzechkolorową banderę. W Bou- 
logne i Kale pełno iest Anglików i cudzo­
ziem ców, którzy uchodź,ą 2 Francyi. W o y ­
ska, które z Kale w y s z ły ,  zaw działy  w  
drodze kokardę Bonapartego. yy Paryżu

Xiążąt Francuzkich był zniew ażony, iest 
zmyślona.

Bonaparte w y zn a c z y ł  nagrody na gło­
w y Augereau, Talleyrapda i M&rmonta.

Xżna Talleyrand i małżonka Jenera­
ła Moreau przybyły wczoray z 90 innemi 
osobami z Dieppy do Newhapen, i znay- 
duiąsię iuż równie Hna. B lacas, Xżna W el­
lington, Hr. Exeter, &c. w  Londynie.

W Kale i innych portach Brancuz- 
kich płacono za przewóz do Anglii na po- 
iedynczym okręcie po 100 luidorow. W rza- 
w,a w tych portach obawiaiąc się zatrzym a­
nia okrętow , była nadzwyczay wielki.

W Paryżu został ieden żo nierz roz­
strzelany, za udzielanie w oyskcm  w  
szaraćb odezw y Bonapartego.

Pisma nasze m ó w ią , że Bonaparte 
ma iuż 80,000 pod sobą w o y s k a ,  co zda- 
ie się bydź przesadzonetn.

Jenerał Lefebre - Desnouettes złamał 
iuż d a w n ie yb y ł słowo honoru w  Anglii.

Prefekt departamentu Var miał od 
dwóch miesięcy baczność na częste zw ią z­
ki między Elbą i Francyą.

Ponieważ nie «mo/na bydź bezpiece- 
nem względem Tulońskiey flo ty , czynione 
zatem są spieszne uzbraiapiąf na morze 
śródziemne.

Nie uw ażaią, mowi ieinp z pism tu- ' 
teyszych , zdarzeń we F raticy i, iako skut­
ku miłości do Bonapartego, lub niechę ci 
do Burbonow , ale iako dowod słabości 
charakteru i zepsucia pochidzącego z  
w o y sk o w ego  rządu.

M arsza^k Soulr, podług pjsni nm* 
s z y c h , byt dusza spisku Bonapartego. s

Nie^ety do żadnev nie przyszło lesz­
cze bitwy z Bonapartem.



)( »3* X
FJwad^eśćFa. tittrtowyćh okrątaw ode 

&fał<J r<oikiaz udać się niezwłocznie aa  nio* 
Jt2.fi śródziemne.

X2e Rejent Portugalski nić powroci 
4eraz do^Rurdpy, i Angielski okręt, który 
m iał go z  Brazylii zabrać, iest wkrótce 
jwrriz z naszym pasłem, Lordem Straug- 
ford , napowrot oczekiwany. '

Wszystkie nasze kupieckie okręty do 
óbcvch kraiow przeznaczone, / odebrały 
rozkaz Zatrzymania się do 20 b. ttt. od 
którego dnia korsarze Amerykańscy z a ­
przestani w  kanale chwytać naszych 0- 
krętów..

Podług podanego parlamentów1 obra­
chunku w ysła n a  w  roku przeszłym na* 
w ych  gazet na lad stały z a  215,762 f. szt. 
a do Osad za 4129,503 f. szt. Z  Francyi 
wprowadzono ich za  62,301, z Niderlan*. 
d c w  za  4,308, z Niemiec za 3744 a z  im~ 
tiych okqlic za 53 03 f. szL

Rząd naiął aa  3 miesiące w iele  prze­
w o z o w y c h  statków. - i ' * 4-' ' '

Lord Cochrane uciekł z więzienia do 
PrarlCyi*

W New loundlandym ow i iedno zpistn 
tu te y szy c h , wybuchnęła szczególniejszego 
todiaiu  re^olticya. Psy pow ściekały się, 
i to pierwsze iest zdarzenie w  tev zimney 
okolicy  > gckie iak  wiadomo używała psów 
do pociągu.
-v\ r'Trwoga rozeszła się iak błyskawica. 
P rzeszło  400 Anglików powrocilo iuź z 
F fan cyr  do D o w t u ^ a  w  Kale znavdow»ło 
ich się leszcze przeszło 1000, którzy nie 

. mogli zaraz *ię przewieść. Z  Dow rr^popty- 
ttęły tam śPatki dla przewiezienia uciefea- 
4^eyoh \ < którzy ledwie Jyią z przestrachu.

Atnetykariski Jeticrał Jackson podmie 
-Itratę Anglików w  spełzłey w y p r a w ie  
przeciw Nowemu Otlęa^pwi d a  4000 lu­

d z i
P. Whitbread rżefel d, t5 w niiszey 

izbie: Jest moEm zamiarem od ło żyćw iu a*  
sek względem udzielenia izbie w yp^ frow  
Irongressu. Lecz nie mogę tu nic p*Zy po­
mnieć, i i  za pierwsza wiadomością 0 
w ylądowaniu E^napartega do Francy i # 
protestowałem się przeciw mieszaniu się 
naszego kraiu do wewnętrznych spraw 
F ra n c y i, i tę protestacyą tu ponawiam:

L otd  Gastlereagh : Słyszałem , i i  w ie ­
le fałszów i potwarzy względem postępo­
wania naszego rządu i żprzymierzonych 
M ocarstw na kongressierózpuszceono. Jest 
moim życzeniem zbić te fałi ze i pot/warze. 
Co do ogólney ra d y ,  którą zaciiy Repre^ 

—zentanfc daie względem postępowania J. IL 
Mci w  terainieyszych okolicznościach , są*- 
d z ę , l i  izba zostawi to odpowiedział** 
ności rządu J. K. M c i ,  i spodziewam się , 
i i  nie usłucha rady cacneg*> Ręprdfe€nbanta 
przepisywania tey mierze prawideł 
Bistrom. Folityka tuteyszego rządu me 
d ążyła  nigdy do rozciągania dyBrtatufy m i.  
F ra n c y ą ,  ale iakie i t odki przedsięwezmie 
rząd łącznie zprzymierzyucami w  teraź­
niejszych  okolicznościach, które naruszyć 
mogą pokoy E uropy, iest p ytan iem , któ­
rego rozwiązania izba oderanie żądać nie 
będzie *

P. W h i l b r e a d :  Nie było  moiir  z a ­
miarem daw ać r a d y ,  ale lako jpcledynczy 
członek protestów i!em  się przeciw  mię- 
szaniu się do w ew nętrznych spraw F r a n ­
cy!.  T y m c z a s e m  w y z n a ć  m u s z ę ,  i i - t ó  
iest n ad zw yczayn em  zdarzerHem w ic h e ć  
zacnego L o n ta  w  tey izbie  w ten c łAI  f 
k ied y  *ntfe?e$sa kongresśu w€ są 
ukończone. Jeżeli ńteinógł  u k o r z y ć  u ~ 
k ł a d ó w ,  p o c o i  tam ie z d z i ł?
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o b w i e s z c z e n i e

' P y re k c y a  Ministeryi Sprawiedliwości 
pódaie do wiadomości publiczney, i i  p o ­
dług nadesłanych przez Władze Królew­
sko - Pruskie oryginalnych świadectw, na- 
stępuięcy *JV oyskowi rodem zX iestw a War­
szawskiego będący , w Lazaretach zagrani- 

' cznych um arli, iako to :
1. Krzysztof Zemniok żołnierz piechoty 

Polskieyj, rodem z Zamościa , la lg i  ma- 
iacv , umarł w  Jung-Bunclau d. 25 L i­
stopada 1813.

2, Karol ^eelig, muszkieter Pruski, rodem 
z Arensberga pod V oznaniem , lat 20 ma- 
iącv , umarł w Eerlirie d. 1 Marca j 81

g. Krystyan l i n k ę ,  żołnierz 2 pułku 5 pie­
choty to ls k ie y ,  rodem z K alisza , lat 
26 maiący , umarł w  Berlinie d. 16 Mar­
ca 1814.

4. *Sebestyan Schiarnieski, żołnierz z puł­
ku 1 piechoty Polskiey , rodem z .Kra­
kowa , lat 28 m aiący, umarł w  Berlinie 
d 23 Stycznia iS*4-

5. Jakob Bo w e r a , rekrut rodem z K rako­
w a ,  lat 25 m aiący , umarł w 'Wrocła­
wiu d. 27 Października 1815.

6. Franciszek G u rg itasz ,  ż o łn i e ^  z 16 Le*- 
1 gionu P o ls k ie g o ,  rodem z S l ig in o w a ,

lat 23 m aiecy, umarł w  Berlinie d. 13 
Grudnia 1813*

marze d, 2 Kwietnia 13 r4- 
8- Marcin Kfeta, muszkieter z  garnizonu 

Pruskiego, rodem 2 K ryczyn ew a, lat 22 
m a iący , umarł w  Berlinie d. 16 Grudnia 
1813.

9. Antoni Franciszek, żołnierz z pułku 4 
piechoty Polskiey , rodem z T ion tun ia , 
zapewne z T o ru n ia , lat 23 m a ią c y ,  u- 
marł w  Berlinie d. 14 Stycznia i8i4-

10. Basnik Gołginek, rekrut legionu Pol­
skiego, rodem z K ardłubia, umarł w  
W rocław iu cL 17 Grudnia 18*3*

i ł .  Fełix Lechecki, żołnierz 2 pułku 4 pie­
choty P olskiey, rodem z S ta d o w a , lat 
26 m a ią cy ,  umarł w Berlinie d. 10 S ty­
cznia 1814.

L yrekcya  Ministeryi Sprawiedliwości
udzielaiac tę wiadomość krewnym w y ż e y  
wymienionych zmarłych W o y s k o w y c h ,  i 
w  ogólności w szystkim , których to inter 
ressuie, uwiadomią ich zarazem , iż orygi­
nalne świadectw a, wybazuiące mieysce U- 
Jocfoetiia zmarłych 3 i Departament z jakie­
go pochodzili,  przesłane zostały Prokura­
torom właściw ych Departamentów , celem 
wręczenia takowych właściw ym  Urzędhi* 
kom Stanu Cywilnego

W W arszaw ie  d. 22 Marca 1815.
Wawrzecki.
fliezabitowski.

Z  Bruxetli d • 18 Marca.
W czoray  udał się prezydent naszega

pomocnikami i sekreta*

7. V ilhclm hlichta, żołnierz z 9 pułku z
Szlaskiey piechoty, rodem z Kunia ż P tu  . . .
B l i s k i e g o ,  la l  29 maiacy, umarł w W ey-  łlniaŁta 2 swo,em

I



rzem w  uroczystym orszaku przy woyskp- 
w e y  muzyce ,i poprzedzeniem oddziałów 
ja zd y  z ratusza na wszystkie rynki miasta, 
dłą przeczytania nadesłaney od Kyó{a Ni­
derlandów odezwy. Była potem na w szy­
stkich rogach poprzybiiana, ą miasto w 
wieczór oświecone. W ystrza ły  z dział i 
odgłos dzwonow zapowiedziały tę uro-

f  ♦
czystość. Sekretarz niósł chorągiew mjsy- 
ską. Po Jtażdym odczytani^ słyszeć się 
trąby dały. W wieczór w ytryskiw ało  przed 
ratuszem wino. Pomarańczowa chorą-

: /  V *  J  t  \  ■ * '  " i A  ,«

giew powiewała z ganku. Na rynku grała 
m uzyka..

Odezwa zapzena ,się t̂emi ^łowy . *’ 
Wilhelm z Bożey łaski hrol Niderlandów, 
Xże O ra n ii , Nassau, -Luxemburga, &c.

^  -  i. ^   ̂ v ■ "  .  ■ * , ' * '  »

W s z y s t k im , którzy to czytać będą poz­
drowienie nasze. Jcdnostąy.ne zgromadzo­
nych na kongress do Wiednia Mocarstw 
postanowienie połączenia Niderlandów 
.pod iedno berło zaledwo oznąymionerr* 
zostało , gdy mieszkańcy fieigickich pro- 
y i p c y y  Pa wyścigi z powodu tego w ażn e­
go śrpdka radość ^woią okazywali* i  ż y ­
czenia swoie ośw iadczyli,  ^żebyśmy nay- 
Vyyższą w ładzę, która nam pierwey od 
Hollendrow powierzoną została także nad

s.  , v  *  \

niemi obięli. Lubo głęboko wzruszeni te- 
pii dowodami przyw iązania, odłożyliśmy 
Wszelako każdą odmianę w  djctychczaso-

' t Ł 0 v
w y c h  stosunkach aż do zupełnego ^koń­
czenia kongressu , i do czasu zaprowadzić 
sie wszędzie rajaiących podobpychże w y ­
padków. Ale zaszie ąiespodziewanię y  
ościennym kraiu zdarzenie, zniewoliło nas 
jdo odstąpienia oci tego postanowienia, i 
w ezw ało  nas do odpowiedzenia gorliwości 
naszych poddanych , nikt nie zosta­
l i  w niepewności względem swoich o-

bowiązkow i naszych zam iarów , &c. (R a- 
iey w y ra ża  odezwa , iż królestwo Nider­
landów stanowić będzie związek w szyst­
kich prowincyy pod iednem berłem z na­
stępstwem pi<*rworodzeń*twa z \)o nu Ora­
nu, a tytuł Xcia Luxecnburskiegp mie­
ni bydź z szczególnie/szym £\opackiem 
tych prow incyy z Nierncami. Tytułem  
zaś Xcia Oranii raa zawsze zaszczyczać się 
Następca tronu pochodzący z wyspkiey 
tey familii. Odezwa t*i podpisana iest 
w  Hadze d. 16 Marca ig is .■ i, . • r *4 '

Z  Brandeburgu d . 22 ^Aarca.
2 Berlina poszło $qqq woyska do Sa- 

x o n ii ,  dla zaięcia przyznaney Frpssorpi 
części tego królestwa.

Wielu Saskich jenerałów 1 officerow 
Weszło w służbę Fruską.

Siedem d y w iz y y  naszego w o y sk ap p d  
Jenerałem Taucnzieo idzie  znowu nad 
Ren.\ • ,

Z  Hanoweru d, 22 Marca.
W tz y s tk i*  znayduiąęe się W kraiu 

woyska odebrały rozkaz do udania się w  
drogę. Jutro wychodzi pułk huzarów K ró­
lewicza Kumberlandyi, który poprzedza, 
iak m ów ią, pułk huzarów Xcia Fejents 
(dawniey ĘstorflFa. ) Wszystkie bataliiony 
piechoty i  artyleryi wychodzą niebawnie, 
a milicya tuteysza d. 24. Całe to w oysko 
zgromadzi się, iak m ó w ią ,  w  okolicach 
OsnabrukM i tam będzie dalszych oczeki­
w ać rozkazow. Korpusem Hanowerskim ■ s * .• •< - t.
dowodzić będzie Jenerał porucznik Dec-* ;. »■ r«, s' ■ * 1 • . — ►”
ken. Heskie i Bruświckie i w oyska j ą  tak- 
że w poruszeniu.

ż  Berlina d. 91 Marca.i * * ■ n > ' ’ - .

(Z O auty H am bunH ty.)
Zaraz po wydanem w Wiedniu pod  

d. 13 b, m. oświadczeniu przeciw ęcnaparf

i
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i$mu ł postanowiły sprzymierzone Mocar- s k i , iako te i spraw^uiący interessa Anglii
*twa przygotować siły na przypadek no* 
w  ty  w o y o y .  Przybyłe tu przed kilku 
dpia^ i od Renu d y w i z y e , muszą .tam za­
raz wracać, a z  Westfalii poydą tam ie

V

znaczne oddziały w oyska Pruskiego. N a­
czelne dowodztwe nad woyskiem powie­
r z y ł  Król gabinetowym swoim iistfcm W 
4aprzeymych wyrazach F eldmarszałkowi 
Xeiu BlUcher-W ahUiadt.

Z  Kolr&aru d. 12 Marca.
'  '  ‘  •  ■ »  +  . .  ' <!  .

W zd fu i Rena pochwytano p is m a , 
które przez taynych w ysłańców w y m ie­

r z o n e  były do Ą  lżący i ,  L o ta ry n g ii , dla
-ui^cia tamteyszych um ysłów , w których 
udaw ano, iakoby Austrya zawarła tayny 

^ra*aąt mesprzeciwiania sig zamysłom Bo-
napartego, ótc.

Z  Siwaycaryi d .ą g  Mar&*.
Seym Szwaycarski w Zurich na pier­

wszą wiadomość o wylądowaniu Bonapar- 
lego do południowcy Francyi postanowił 
:wysłac y/oyska do Genewy i w ezw ał wszy° 
stkie kantony, aby dla zasłonienia granic 
Sswaycarskich miały woyska w  gotowości. 
D. 15 b.m. odebrał dwajrapporty od mia­
nowanego Pułkownika kwatermistrza Fin- 
sler pod d. 12 i 13 z B ern a , ze dotąd nie 
nadchodzą leszcze zaspakaiaiące doniesie­
nia z południowcy Francyi, ą  zatem sto- 

rsownie do upoważnienia ęeymu .wezwał 
kantony Berna, W o d o w ,  Fryburga, So- 
lo tu ru y , B a z y le i , Lucerny i Argpwi dp 
dostawienia wyznacząpey liczby woyska. 
Tym czasem  rzeczone kantony nadesłały 
odpowiedzi na wezwanie seyir^ pod d* 11 
b. m. iż wszystkiejni sram i przywożą się 

ado zabezpieczenia kraiu 1 hónoru p yczy-  
zny  w terażnieyszych okolicznościach.

Mimstro.wić Fitfncuząi j  Wirt«niber-

i Rossyi .pochwalili udzielpąe im pod d, 
13 postanowienia.

Seym uchwalił daley Jednomyślnie: 
1) W ezw ać Wszystkie k a n to n y , aby i 
drugi kontyniens w o y s k a ,  a cały kontjr- 
niens pieniężny miały w gotowości do roz­
rządzenia kommlssoryatu woieanego * 2) 
'Uwiadomić naczelników woysk 6zw aycar- 
.skięh w Francyi o przedsięwziętych przez
seym środkach , i  oświadczyć i*** > Jż &£• 
rod spodziewa się , £e o ą i ,  iako też zo- 
staiące pod ich .rozkazami woyska przez 
swoią w ierność, gorliwość i usiłowanie u- 
łrzym aią w(terażnieyszych okolicznościach 
honor swey oyczyzny * 3) Połączone kom- 
missye dyplom atyczną i woienną ,ępąią

r

reymowi podać dowodcow woyska.
Z  3 urynu d. 12 Marcu.

Na granice państwa rozkąząnp 12,000 
woyska Pięmontskiego postąpić.

Z e  JLwpwa d. 24 Marca.
( rZ  gazety Lwowskiey.)

JLiąt od granic Tureckich pod d. 44
b. .m. zawiera B

v Nąy nowsze listy z  S£ąm bp łu;dp now­
szą 9 nowych nader burzliwych i krwa^ 
w yeh scenach, zaszłych;w stolicy Państw ą 
Osm anów, i będących nowym ,dpw’Qdęrti 
słabości rządu, p w a y  T u r c y ,  którzy się 
szczególnicy przyczynili do.rokoszu ijn ar-  
d o w , podczas których niegdyś hułtan Se­
lim życie utracił,-m  stąli teraz .wyśledze­
ni w  kryiawkach sv* o?ch , i byli z rozka­
zu pan u i acego dziś Sułtana Mahmucfa za-
prowadzonęmi do więzienia siedmiu wieź*
Z tego pow odu pow itał jstrąszny bum mie­
dzy janczarami, którąy u i etyl ko o w y fb  
Turków  z więzienia w ydobyli i Agę swvo-

i ego w sztuki fOzsitkąU* lecą ąiawetdp*



X 335 X
ma&ałr W ezyra  i  Kapitana Stopnie Ciepła*
B iszy . Pierw szy ukrył się w  ser^itr, a 0 u ia  a5 Marca stopni ciepła f  8>Ś 
drugi ucidlkł,. lecz bunt ieszcze się nie u -  —  26 —- —  —  —r T  9Ć
ś m ie r z y ł , a Sułtan przymuszony iest ufcfa- ~  23 —  ^  12 4
dar sk  z buntownikami. —  I r z y  odeyściu —  ^  ~ 8 ^
fistow nie wiedziano mc reszcze o wypaef- —  j o  —  —  —f  *2,0
ku- tych układów r lecz rdespodziewanowię ~  3l ~  ^  t* * L * *
byuaymniey zupę nie spokojnego końęa &%distmai%\ 5I
onychze, ,, Ctfflfl ałoi rożnego patunhu na Targu, m

  --- 1 Krakowie sprzedawanych*
W  Xfecarn; Jana M.ąia zmttduife się -  n / *

Pisemko pod tytułem: Rosprawa o potrze- ^ orze  ̂ iS ł.gr. Z ł.g r* Z  .gr*Z l«  gr
kie , prawnym początku i cv1u Rtąd&H*ay~ e n *c ^ 37 ^ ^
tana w  Amfiteatrze Nowodworskim n a p o -  ^  a . .35 34- 5  34 33 35
siedzeniu pubłicznem Szkoły G łów neyR ra- .”  Jęczmienia 23 22 *i
kowskiey w  dniu 5 Października r. 1313 V w.s? >2 12 ~  11 *5   ^
zaczynaiacy ro Rok S2kolny Uniwersytetu —  w* , - — --
KtaJcowsk.ego- , ~  R ^ f e "  ! f  Z  2  Z  Z  Z

aft a
D  u  N  I E J  1 K  Jfi i i .

Pyrefrcya Sprawiedliwości. Stosownie do pr; opisu art. 118 Kodexu C y ­
w iln ego . podaie do wiadomości p u b liczn e j,  iż T r y t n r a ł  Cy wi l ny  Iw izey  Inftancyi 
D e p  Lubelskiego, w yd ał w d u iu  21 Lutego r. b* na pew odztw o JPani Maryanny J ru- 
szkow skiey, teraz na Czuhowie przy Lublinie mieszkaiacey , wyrok nakazujący dalsze 
w yszukiw anie j udowodnienie nieprzytomności męża poyrcdki Jł ana 1 eodora T ru s z ­
kowskiego od ośmiu iuż lat z Lublina iako mieysea ostatniego zamieszkania oddalo­
nym  bycTź m aiacego, poleciwszy dateze w  te y  "mierze p o 3^d«rwi 
lo w ia t u  Lubelskiego* W W arszaw ie  d, 19 M&pę& 1815.

Langsr Sekf> M w

D y r e k c ja  Ministerii Sprawiedliwości. Stosownie do art. 113 Fcdexu Cywilnego 
podaie do wjaden ości public iney, iż T rybunał C yw . Dep. Łtiłrdfsfe.iego w y d a ł w dniu 
2& Października r. i gł 2 na pow odztw o Jozefa Pikulskiego O byw atela miasteczka /Sie­
dliszcza w  Powiecie Chełmińskim w yrok  p rzyg o to w a w czy ,  nakazuiący w  skutku art. 
116 i następnych Kodeku Cyw ilnego, dalsze śledzenie i udowodnienie nieprzytomność*, 
żony powoda T eod ory  z Michałowskich Pikulskiey od lat 31 już z m ie y ic a  ostatniego 
iey  zamieszkania oddalodey. V9 W arszaw ie d. 10 Marca 18*5*

Frencistek Langer. &eir, M*

? Prezydent Munic^ f alności Miasta W oln o  Handlowego Krakowa, podaia do Publi­
czn e j  w iadom ości,  iż licytacya na trzechletnia arendę Folw arku m iejskiego D a y w ćr  
z Cegielnia * Reszcz, od 1 Czerwca r. b. zaczynać się m aiacą, odbyw ać się będzie mt 
B io rze  Prezydenta w dniu 94 miesiąca Kwietnia r. b, c rodzinie ic  z rapa* Cena fiskal­
na stanowi się rorzney arendy w kwocie 2?p. 5952 w kinrancie  Pruskiey mcnecif. L i­
cytanci maią bydź zaopatrzeni wr vadium złp. 595 gr. 6 dziesfttą część ceny fiskalney 
wyno«szace. D alsze warunki licytacyi wolno przeyzreć każdego czastt w kalfeulaturze 
mieyskiey. W  Krakowie d. 17 M arca 1915.

Zarzecki« 
łiozdreythi, Sci*


